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We Wtorek Nr“ 18. - 13̂  Lutego 1821

W spom nienia  z pew n ey podróży do 
Anglii.

Londyn 5 . Sierpnia 1820.
Od pięeiu dni znayduię się w tych ro z ­

ległych g ru z a c h , dokąd mnie dyliżans z D  o- 
w e r  tali spieszuie p r z y w ió z ł ,  iż  60 mil An­
gielskich w mniey iali dziesięciu godzinach od­
byłem. P rzyb yw szy  do L o n d y n u  dosyć się 
zawiodłem w moich oczekiwaniach. N aywyż- 
sze domy są tylko o 3 pią trach , zazwyćzay 
wąskie i nie p o b ie lon e , a tak sprawiaią te 
czerw one Cegły przy czerwonych dachach bar­
dzo iednostayny widok Pałaców nie wielka 
l ic z b a , i te bardzo rozrzucone , naywiększa 
część głównych ulic Londyńskich iest tak 
szeroka iak nayzaczriieysze W ie d e ń s k ie , a nie­
które maią 3/"4 > także iedną milę w długości. 
P o  obu stronach wykładane są szerokie troto- 
ary wzniesione o p o ł  cala w yżey iak ulice. 
W ystaw y 1 ozdoby sklepów są nie do opisa­
nia. Idźmy głównemi ulicami L o n d y n u  i 
nie wznośmy naszego wzrokn w yżey  iak do 
pierw szego  piątra , zapewnie przeydzie wspa­
niałość nadarzaiących się przedmiotów nay- 
smielszye Oczekiwanie , a podczas w ieczorn e­
go  oświecenia wprawia ten zachwyczaiący w i­
dok każdego cudzoziemca w  naywyższe zadzi­
wienie. L ecz  wznieśmy ieszcze  w yżey  nasz 
■wzrok, a krzycząca sprzeczność zemści się okrót- 
nie za chwilowe użycia. Domy na dwa piątra 
wysokie ; na trzy, naywięcey cztery okna szero­
kie , z których często połowa dla nało­
żonego podatku iest zamurowaną , krzyżuiące 
się wróznym kształcie kominy : taka iest fizio- 
nomia w yższey części domów Londyńskich. 
W ido k  te&o kominiarskiego panorama tem moc- 
niey odrazą p rz e n ik a , gdy pierw ey obrazy 
parteru tak bardzo zaymowały.

L ecz  co tu powiedziałem, iedynie tyczy się 
■właściwego C i t y  dawnego miasta i ' średnice 
g łów nego handlu —  albowiem zachodnią część 
miasta zdobiąbaygustownieysze budynki i p rze ­
pyszne pałace. Tutay znayduią się naypięk- 
nieysze S q u a r e’ s (p e w n y  rodzay czw orogra­
niasty placów ,  w  środku których ciągną się

wielkie zelaznemi kratami obwiedzione ogro­
dy ) sąsiedzcy mieszkańcy tych placów muszą 
wolne wniyście do tych ogrodów, rocznie pię­
cioma funtami szterlingów opłacać.

Mosty na T a m i z i e  są naywspanialszą 
ozdoba tego miasta. N ie  można nic pyszniey- 
szego sobie wystawić. Znayduię się część ta­
kich mostów , a ich nazwiska _są następuiące : 
L o n d y ń s k i ,  S o u t h w a r k ,  B l a k f r i a r s ,  
W a t e r l o o ,  W e s t m i n s t e r s k i ,  i W  a u x- 
h a l l s h i ;  pomiędzy temi iest drńgi i 
czwarty całkiem z żelaza. Most S u t h w a r -  
s k i  unosi się na trzech niezmiernych łubach 
nad T a m i z ą .  Na widok łey  ołbrzym iey bu­
dowy potrzeba się zdumiewać nad ludzką śmia­
łością. Most W a t e r l o o  iest d łu ż s z y ,  składa 
się - bowiem z . dziew ięcra  łuków , człow iek 
pieszy potrzebuje 12 minut, nim go p rze y ­
dzie.

Ścisk ludzi i p o w o zó w  nie iest do opi­
sania, szczególnie na mostach L o n d y ń - s k i m  
B l e k f r i a r s  i W e s t m i n s t e r s k i i n ,  a 
podług doniesienia pewnego pisma , ma codzien­
nie przez tę trzy  naybardziey uczęszczane mosty 
przeciągać 160000 piechotników, 1200 w o zó w  
ładownych , 65oo próżnych p o w o z ó w , 35oo 
karty 2000 iednokonnycli drużek i 23oo' ieźd- 
ców wierzchowych.

Moia pierwsza przechadzka po ulicach tey 
świata stolicy nie naylepiey wypadła, Uniieięt- 
ność moia w ięzyku Angielskim  ograniczała się 
ma tych dwóch słowach y e s  i  nó. ( T a k  iest i» 
n i e j  T e  dwa słówka, któreby jni inoże w ia- 
kiem radnein zgromadzeniem byłego  miasta 
wolnego nieinkie wzięcie  zrobić mogło , tutay 
na nic mi się przydały.

Zaledwie wstąpiłem na trotuar, natych­
miast ustępować musiałem. Z  grzecznością 
chciałem się usunąć na lewą stronę przed i- 
dącym na przeciwko mnie , lecz tak mocne u- 
derżenie w bok uczułem , iż  z łatwością p rze­
konałem się, że tutay po praw ey stronie omiiać 
potrzeba. A żeby  moie boki ochronić od czę- 
stego poruszenia , opuściłem spiesznie trotoar, 
i szedłem daley środkiem n l ic y , gdzie nie 
inniey natarczywie przecbodzaczeych napotyka-
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łein. W  L o n d y n i e  postępnią wszyscy wtęk- 
szym i spiesznieyszym krokiem lak gdzie in- 
in d z i e y ; kazden zdaie się sainvin sobą bydź 
bardzo zaiętym, k jżden spogląda na przeciwko 
siekie ponuro i surowe*. Kraiowcy są iuż o- 
bezoaymieni z tym spysobem ch odzen ia , dla 

-tez rzadko spotykaią ich te nieprzyiemne w i­
tania , lecz cudzoziemiec nie może mile 
przyiąć dotknięcia Angielskiego łokcia lu b p ię -  

. staka.
Z asbawy, ażebym ,nie zab łąd ził,  a p o ­

tem do nioiego pomieszRania nie trafił, iak nay- 
spieszniey starałem się ukońezyć moią p rze ­
chadzkę. Siadłem do obiadu , a móy nieprzy- 
zw yczaiony żołądek spożywał na p ó ł  ugotawa- 
nę sztukę mięsa , niesmaczne p r z y p r a w y , ka­
w ałeczek sera i  buselkę portern "spłaciwszy 
za ten Angielski posiłek czfęry szylingi (p ra­
n i e  5 ryn. W  W .  udałem się p rzez  park ku 
W estuinsierskiem u mostowi,

Natłok ludzi jia tym moście iest daleko 
większy iak na nayludnieyszych- ulicach L  om- 
«ly-iu . Z  wysokości mostu spoglądałem z 
'wielka uciechą na spohoynie płynącą T a m i z ę  
*“  gonitwa czółnami wystawiła mi nieznany 
dotąd w id o k ; dziesięć do dwanaście czółen , 
których budowa na kształt ryby , stawaią w 
s z e re gu ; każdym czółnem steruie iedeu tylko 
człow iek. Za danym znakiem wyrusząią wszyst­
kie razem, i lęuą z taką szybkością i Zręczno­
ścią , iak gdyby wszystkie pęd wody unosił. 
Całą godzinę przepędziłem na przypatrywaniu 
*ię temu przyjemnemu widowiskowi. Po- szó- 
stey godzinie  udałem się do teatru A s t h l ę y ,  

, o któ.ryin, iakoteż o innych scenach Londyń­
skich w  następujących wspomnę doniesieniach.

N a zaiutrz zw i-d z i łe m . kościol S. P a w ­
ł a ,  ażeby z e  szczytu wieży tey B a zy l ik i ,  do 
którego b8o schodów prowadzi, całą przestrzeń 
Londynu oglądać.

Szczególnym  trafem czyniłem moie spo­
strzeżenia w iasnym d n iu , i nie bardzo mi 
przeszk o d ził  ciemny dym cisnący się z iakieh 
stotysięcy kom inów , który zwyczaynie cale 
miasto po:nroką okrywa. Kopułę kościoła Ota­
cza kolosalna galeryia, z którey wygodnie 
wszystkich czę  , i tego morza domów d o w i e d z  
można. . Nayprzyiemniey zachwyciła mnie okry^ 
ta okrętami T  a m i z a , i widok warsztatów 
morskich. Z tey galeryi postąpiwszy/ iąkich 
dwieście kroków wszedłem do drugiey znaydu- 
xącey stę wewnątrz kopuły i opasaney zelaz- 

-nemi poręczami Tutay znayduie sie zbieg  
głosów  za pomoc? którego osoba stoiąca na 
przeciw ney  s tro n ie , ieże li  przy łoży  ucho 
do iru r a ,  pouumo odległości iakieh, stô  kro­

ków  usłyszy wyraźnie w szy stk o , co na drn> 
giny stronie mar u mówią.

W ielki d z w o n , księgozbiór i zdobyte 
przez  spoczywaiących tutay bykaterów zw ycięs­
kie zńaki , pokazują każdemu cudzoziemcowi. 
Pomiędzy- wieloma nagrobkami wyszczególnia 
się pomnik poświęcony Admirałowi N e l s o n .  
O toczony trofeami stoi bohater w  wielkości 
cz ło w ieczey  maiąc u swoich nóg złożonesztan- 
dary i chorągwie zw yciężonych. N igdzie  nie 
iest iego imię wyryte , tylko na podstawie 
znayduią się te trzy  słowa : N il ,  K op en ha g a , 
TrafalgcmK Potrzehaż imieni" gdzie czyny tak 
głośno mówią ? —  P rzed  kościołem wchodzi 
się do podziemnego krużganku , gdz ie  spo­
czywała zw łoki bohateryw w marmurowych, 
tru.nmeh.

, Naprzeciwko kościoła S. P a w ł a  znaydu- 
ie się BoUonda wielki skład optycznych ' jn- 
strumeiltów- W idziałem daleko widz o którego 
wielkości nawet żadnego dotąd wyobrażenia 
„ ie  miałem. — • Po  tem wszy,stmein udałem się 
do Francuzkiego restauratora, których znaczna 
liczba znayduie się w  L o n d y n i e .  W  praw ­
dzie dano więcey potraw iak w c z o ra y ,  lecz  
na dobrą sztukę mięsai nie mogłem i dzisipy 
natrafić. — - Jeże li  bowiem Angielska za mało 
ugotowaną b y t o , natomiast Francuzka tah 
moeiić przegotowaną, że  podobnie iakiey ja­
rzynie można ią było łyżką pożywać.

O y  drogoż tu i bardzo drogo 1 w zią­
łem z- sobą z Paryża dwanaście funtów ( b l - 
sko 3oo -ZR.. W .  VV. ) dopiero tutay cztery dni 
zo sta ię , a iuż niestety tylko kil a łutów na 
mo;in stolę spostrzegam. Jeżeli  t..-k daiey póy- 
dzie , a przez miesiąc tutay zabawię, nayinuiey 
ćetnara potrzebować będę. Każdego cudzo­
ziemca zowią tutay F r e n c h m a n  ( F r a n c u z ) ,  
a ieżeli .ci panowie takiego w swoie rączki do­
staną , tak go w yćw iczyć  umieią , źe ini doli* 
rze łzami oczy zaydą. . W praw dzie  v ieszćza  
nie płakałem, lecz iuż nieraz przeklinałem .— - 
Naylepiey będzie , gdy prędko zeinknę z tey 
torfowey pomżoki , inaczey bowiem uczułyby 
moie kieszenie taką lekkość ,  że się z miey- 
sca o własnych siłach ruszyć nie byłbym yr 
stanie.

Przedsiębiersfwa . Mahometa A  l e g  o . 
Baszy Egiptu.

( W  Dnstrzcgflczu Austr. z MŚhitora.)

Gazety niektóre wspomniały o nowym ka­
nale Alexandryyshim, potąd iednakże brakowa­
ło nam, na wyraźnych doniesieniach O owem 
dziele. PJastępuiace mogą być iako oiezawo^



fnff poczytana, wy-ięl* 9j  albbwic-m z opowia­
dań podróżn ych, którzy niedawno z  nadbrze- 
gów  N i l u  powrócili.

Kanał Ałexandrvyski zaczyna sie od ko­
lumny z  granitu, Którą zw yczajn ie  Kolumną 
Poinpejusza nazywaią, a Kończy się w N i l u ,  
nieco poniżey miasta S a o n e .  Długość iego 
wynosi 4 1 >7-06 stóp, szerofiość i 5 , a g ię ­
to osó 3. ,  Stotysięcy ludzi zaczęło'dnia 5 . S tycz­
nia 1819 robić Koło m e g o ,  a przy k o j c u  Lu- 
tego 1820 pracowało nad niin 260.000 lu d z i ,  
ihtóryin codziennie po iednym piastrze turec- 
feiin płacono. W  m -.esiącu" Mała nadeszło iesz- 
cze  3o,oóo robotnihów z W yższego  Egiptn , 
j  dnia 1.3 .' Września. uKończony ten Kanał o- 
trzymał nazwisko M  a lim ud  i e ,  na w zór  imie­
nia W ielkiego Sułtana.

Mnieyszy Kanał dla wypróżnienia do mor- 
«a w ody zbyteczney , Którą N i l  do rzeczone­
go Kanału Mahmuda wylewa , uKończony był w 
dniu lotym następuiącego miesiąca Październi­

k a .  i)ług0"ń iego wynosi i4 o o ,  szerokość 10 
a głębokość 2 1/2 stóp. P on iew aż te ha- 
łiały tak bardzo handlowi pożyteczne , rznięte 
by ły  pomiędzy dwoma ieziorńlni M a h d i e  i 
M - a r e o t i s ,  przeto pracuiąc około nich nu 
w ilgotney ziemi robotnicy , stali się ofiarą zn- 
rażUwych chorob, pa atóre blisko 4óoo w y­
marło ; prócz tego zaś ieszcz.e p r z jz  niezdro­
wa porę deszczową w  Lutym i Marcu 2000 
ludzi utraciło życie. Pozostałe po nich w do­
w y  i sieroty otrzymały pensyię i nagrody. S z e ­
ściu zagranicznych Inżynierów Kierowało ' ro­
botami ukoło: tego kanału.

Drugie , chociaż inniey pożyteczne , jed­
nakże bnrdziey niebezpieczne przedsiębiorstwo 
zatrudniało zimy ostatni-ey niektóre oddziały 
woyska : było to zdobycie rnałey O a s y , gdzie 
się zn-iyduią ruiny Kościoła Jowisza Arnmona 
K a s c h e f  D a  l u a n b  u r , Któremu ta- wyprawa 
zlecona była , wyciągnął na czcje  6000 ięźdz- 
ców  z kilku działami póJowemi do puszczy. 
Ledw ie po 4 dniach, gdy woysko przeszło g ó ­
ry Libyishie, zmuszone było walczyć zijaystrasz- . 
nicyszym nieprzyjacielem , to iest wiatrem po­
łudniowym nazwanym K a m s i n. Ta  plaga zrzą­
dziła w  woysku naywiększy nieporządek, oso­
bliw ie zas w powozach. Gdy żywność spo- 
trzebowano , musiało się woysko daktylami ż y ­
w ić. Doszło naieszcie do S c w a h ,  stolicy 
O a s e  którey mieszkańcy tak przezorni b y l i ,  
że  wszystkie swuie skarby, 0 9 dni drogi do 
sprzymierzonego pokolenia na puszczy dla bez 
pieczeństwa wystali. Przystąpiono natychmiast 
do oblężenia miasta, a kilka wystrzałów dzia­
łow ych  było iu* dostatecznych4 ażeby zmusiły

Amin(Aiitow. do zawarcis ugody, w  nasłępnią- 
cych warunRach: 1) uznawać będą Sułtana
Mahmuda za swoi-go Rządcę , , a  W e z y r a  
M  o h a m e d a A I  y za Pełnomocnika onsgoż ; 
2) płacić będą 10,000 piastrow za koszta wo- 
iennne ; 3) dawać będą rocznego pudatku 2000 
ładunków daktylowych.‘ tż ly i  : -1.1t.1t podpisa­
n o ,  powrocito woysko znowu do N i l u ,  n.a 
spędziwszy nawet i 5 miesiące zupełne na tey 
wyprawie.

Przedsięw zięto  nakoniec na zimę r. 1820 
nową wyprawę. Celem oneyże b y ł o ,- podbi­
cie Abissynii n iep od łe g łey , zaprowadzenie 
z tamtą d w Nizszyln Egipcie ieszcze dobrze 
niezaliidnionym osad rołników.' W  Lipcu w y­
prawiono iuż Soo żołnierzy  na w zw iad y , a '  
10 tysięcy przeznaczonych do tey w oyny iezdź- 
ców  stanęło obozem pod K a i r e m ;  I s i n a e  1 
Basza naystarszy syn W ice Króla , miał obiąd 
dowodztwo n«d niemi.

- M a l i o i n e d  AJ y p rzyym jie  cudzoziemców1 
z życzliwością i oznaką szacunku , iak-ie na 
W schod zie  rzadko się widzieć daią. Żądzy 
i e g o ,  nauczenia się poznać E u r o j J ę  i iey  
ustąnowy, okazLiią się ciekawe zapytania. Usi­
lnie on teraz do'skutku przywieśdź tłumacze­
nia Arabskie nnylepszych dzieł francuzkich w 
mechanice, taktyce, gospodarstwie, i rolnic­
twie. Układ którego się .-.chwycił, daley pro­
wadzi z nieustraszoną. niczein stałością. Jego 
woienny 1 sztukom przychylny jeniiusz , zu-. 
pełnie [wspierany bywa talentami i bacznoś­
cią iego Sekretarzu jeneralnego w interessach 
za granicznych J i i s s a f  B o g o s .  Naywiększe 
bezpieczeństwo panuie w  owych k n i a e h , a 
piramidy, pustynie , 1 cuda w yższego  Egiptu 
obieżdzać można bez zasłony

W ia d o m o ic i  literackie.

D z i e t o , M pm oires sur les dijfersns p eu - 
pies , qui hubitent la Tui;quie d' E uropę par 
M . P  ( JSouv. A n ti. d. voyag. T. 6. t. part. ) 
( R z u t  o k a  n a  r ó ż n e  N a r o d y  z a m i e s z ­
k a ł e  w T u r c y i  E u r o p e y s k i e y  p r z e z  
M. P - ) (ob nowe. roczn. podróż T .  6. czę. I.) 
zawiera wiele rzeczy  ciekawych. —  O Alban- 
ęzykach tak się wyraża : Jedynem Albańezyków 
zatrudnieniem iest w o y n a , i podobnie Szway- 
caróm , służą woyskowo sąsiedzkim Panóin na 
ich żo łdz ie .T w orzy li  oni hordy, które w ostatnich 
czasach pustoszyły Turcyię Europeyską, teraz 
ieszczetwoYzą skrzydło siły zbroyney, prawie nie­
podległego Baszy E g  i p t u ,  Mohoineda A l e g o ;



Baszow ie S y r y y s s y  tudzież Azy- T u ieckiey  
i  Rraie Baibaryyskie , wybierała z Albanii wó- 
ipwniftów. Umiarkowany'sposób życia , z  ży- 

,w ą “ chęćią zysku p o łą c z o n y , zbagaca kraiow- 
ców, iednakże zamiłowanie rodzinnego zakątka, 
wraca ich znowu na łono oyczyzny. Tym spo­
sobem niezmnieysza się bynaymuiey ludność 
prowińfcyi , przez  czasowe oddalenie z krain 
mieszkańców, nadto powiększa ią płodność ko­
biet , które bardzo skromnie żyć maią., i OSQ-. 
biste bezpieczeństwo , ktorego w Alb;.uii każ­
dy doznaic. Ludność naymniey na m ilion  dusz 
rachować można. ■ Aby z« iednyin pociągiem 
dać rys * charakterystyczny Albańczyk„ , aoSyć 
pow iedzieć , że  pierwszy podarunek, który syn. 
odbiera od oyca iest pistolet lub szabla M o ­
wa ich w wysłowieniu i brzmieniu ma nieia- 
hie podobieństwo z Francuzką.

W  G o ń c u  F r a n c u z k i m  ( Courier- 
p r a n ca ls) z d 2ij. Grudni 9.-1820 , utnieszczo- 
na iest także zayinuiąca wiadomość o tym na­
rodzie , opisana w liście datowanym z '  J a n i -  
n y d. 10. Października. »Znayduię się po­
śród potomków Soarty i harcerzów Baszy A le -  
g o. Każdy włościanin tuleyszy iest żołnier­
zem 1 każdy żołnierz włościaninem ; Ci oso­
bliw si ludzie posłuszni są na ńaymnięysze ski­
nienie Pana swoiego z gotowością niewolnika 
i  odwagą człowieka dziniego. T w arz  ich opa­
lona iest od skwaru słońca , ich mina dzika a 
ubiór malowny. Dotychczas noszą dawne pła­
szcze  Greckie, pod teini maią dwoiakie suk­
nie K olorow e, iedna iest otwarta , druga za ­
krywa piersi wytwornie ułożona. Spinaią się 
pasem szerokim nayczęsciey czerw onym; w 
tym noszą pistolety i myśliwskie noże. Gło­
w ę  nakrywaią szarą czap k ą , którą na ramiona 
spuszczają chcąc używać słońca i świeżego po­
wietrza. KoLiety są piękne i nie pod zain- 
hnięoiein, obcuią w towsrzystwach ze  wszyst­
kimi ? nieinniey przeto są godne kochania i 
wierne. Jeszcze tylko w J a n i n i e ,  rozkrze- 
wiaia nauki z wielkim postępem. P i a l i  d a ,  
V a l a n o , . S a k a l e n i o s i K o l  e t t i  są to lu­
dzie,, bardzo nczeęi w fizyce i sztuce leher- 
skiey. D zikość obok cywilizacyi odbiiaią nay- 
szczególniey i zasługuią na uwagę. Jeżeli Al- 
banczykowie i Mainottowie postępować będą 
w  tj in zawodzie lak , iak z a c z ę l i , będą mogli 
sami iedni zdziałeć moralne odrodzenie się 
d o w n e y  G r c c y i ,  co oędzie ważnem zd ar­
zeniem. ________

. Coup d o e i  geognosti^ne sur le jEoid de 
1’Europę en generał et p irticu d er.n en t-a e Ja  
Russie par le Cornle G, de ' Razumowski. 2 . 
ędrt. h eru n . ( J e o g n  o n t y c z n y  r z u t  o-
ka na  P ó ł n o c  E u r o p y ,  w o g ó l n o ś c i ,  a 
w. s z c z e g ó l n o  ś c i n a  B. o s s y i ę s r z e z  
H ra b .  G. i\ o z u in o w s k i e g  o. e d y. 2. w 
B e r l i n i e . )  —  Małe lecz treściwe to pismo 
wyszło naypierWcy r. d 816 a w r. 1819 do­
czekało się iuż nowego nakładu. V / p ó ź n ie y -  
szey atOn wzbogacone zostało nie jednym przy  - 
datkiejj., i nie w iednem popadło odmianie 
tak dalece, iż może uważanein1 bydż za nowe 
Autor , który w podróżach poświęcił się mnó­
stwu u w a g, uważa prvedmiot pracy swoiey z 
iedney 1 to własciwey sobie strony. W ie le  z 
przytoczonych zdarzeń izeczywistoch iest bar­
dzo ciekawych i nieraz zachwycaiących. W y ­
obrażenia iego maią cechę śmiałości. Pracuiv 
ón m in o w ą  teoryią ostatnich odmian w natu­
rze  na północy , htóraby zaspokaiaiącą bydż 
mogła. Gdy szczupłość karty me dozwala do­
kładnego rozbioru , poprzestańmy na zw ro ce '  
niu uwagi miłośuików doświadczeń jeoguostycz*- 
nych , na pow yższe dziełko. *)

A. ń  e  g  d o  t a .

W a ż s z a w a  na dwu 3 . Maia 1792 taki na­
pływ  uyrżeła „ tak kraiowych obywateli iako i 
Cudżoziemcow że  mieszkania a pawet okna , 
osobliwie na u l i c y , którędy parada przecho- 
chodzić miała, niezmiernie zdrozały. Dama ied­
na , którą ciekawosc oLaczema tey uroczysto­
ści do tey stolicy ściągnęła starała się usilnie 
m iąć okno. A gdy się dowiedziała, że wszyst­
kie iuż są pozrmawiane lub . naięte , posłała 
ieszcze  s łużącego, czyliby i:ie można gdzie  
naiąć choć pół okna a nareszcie iedną szybkę. 
W  pare godzin wraca służący. Dama czeka- 
kaiąca. go z  niecierpliwości spyta , a wskorał- 
ześ c o .? —  Ach Pani nic i podobno za te 
2 dukaty które mi Pani dałaś , nie tylko okna 
na nowym mieście, lub Krakowskim przedm es- 
c i u , ale nawet i mieysca z któregoby te okna 
widziane Lydź mogfy ty czasie processyi 3g<y 
M ail  naiąc j i ie  dostanie.

*) % dziennika towarzyskiego.

fiedakeya F, H r a t t c r a .  —  Drukiem J. f i l a r a .


